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G Ł O
J AŚ NIE WIELMOŻNEGO JMC1 PANA

A N T O N I E G O
N A Ł Ę C Z

MAŁACHOWSKIEGO
W O J E W O D Y  G E N E R A Ł A  Z I E M  X I E S T W A

M A Z O W I E C K I E G O

S)nLa Xo. yb ru  j ty p o , na Sefsiji Seymowey. mianif 
w m cbijtnoici ayiasnieyszecjo '3 lx

N A Y I A S N I E Y 5ZE S K O N F E D E R O W A N E  S T A N Y  R Z P L IT E Y .

J^/Jllczeć mi nie dozwala w tey  Materyi  ten A k t  Kon-
federacyi,  który Nas węzłem jedności z łączył ,  koń­

cem ufzczęśliwienia Kraiu. Ten A k t  mowie, który iasno 
R e l i g i  zabezpieczył  , Królowi Prerogatywy.  Pier­
wsze ufkufckowane widzę w ty ch  nowych kamieniach 
węgielnych Rządu Naszego.  Na drugie śmie fię targać 
ta ręka, która podpisem ztwierdziła świętość J. K. Mci 
Proro gatyw.  T a z  lama mowie ręka, która świeżo odno­
wiła ten węzeł złączenia oboyga Kraiów, ten mówię wę­
z e ł ,  któr}' J. K. Mci poprzednikom, te Prerogatywy 
ubezpieczył ,  które używali, i tych  ubezpieczenie miał 
Nayiaśnie} szy  P A N  aż do Seymu 1775.  Koku. Rada 
fkafsowana; Te  do niego powrócić* powinny.

Mówiemy wfzyscjy ze  należy dochować Św ię ­
t y c h  bo ślubem zawartych obowiązków, które N a ­
ród J. K. Mci, i wzajemnie K R Ó L  Narodowi za­
chować przyrzekł :  Jednak zdania niektóre źądaią mieć 
reftrykcye  niejakie, wy nikai^ce z Prawa 1775.  którym
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w  zamian za rozd aw n ic łro  S t o o s t w 1 dane J. K. Mci 
Dziedzictwem c z t e i y  s tarostwa. L e c z  rozdawnictwa 
takiegoż zrzekai^c innych łask ani się zrzekł: Więc 
J.K. Mej. odbierać ie, ani można, ani fig zdobi, bo odbie­
r a n e ,  nadwereżemy Prawa, a zgwałcenie iedney ftro- 
ny umowy, niefie wolność do zgwałcenia z  drugiev 
ftrony.  Jakie zt^d fkutki, iaka dla Kraiu pomyślność? 
ła tw o każdy pozna. Tu iftnym mym obowiązkiem z 
P rzyf ięg i  wynikłym znayduie obdawanie przy  Jego 
KrólewCkiey Mości  Prerogatywach, mówię z Przyfięgi  
wynikłym. śŁuidcjuid nocivi scivsro aut fensero Sie­
nno ÓC 3ieipuSlicce damnosum, pracujlodiąm , ÓC ne id  
fia t m e  opponam ÓC avertam .

Nie ieftże to fzkodliwym dla Kzeczypo^politey,  
zgwałcać wiarę w tym, co tarc za  nafzey Wolności 
było, i będzie, poty,  dopóki nafza Wolność fcrwae bę­
dzie. Wfzak to ta świętość umów od zguby wolno­
ści  Polaków po ty lekroć broniła. Wfzak ona tarcza 
przeciwko Z y g m u n t o w i , Henrykowi,  Stefanowi by­
ła. Wfzak na obronę przeciwko Sobiefkiemu, W ła d y ­
sławowi, i Janowi Kazimierzowi dawała fie; Wfzak za1 u
Panowania Safsów ocaliła teraznieyfzą  nafzjj. iftność.

Jednym słowem: t e y  świętey umowie wolność 
nafza winniśmy. Tę  fzanować należy,  a fzanui^c, 
zgwałcać iey nie powinniśmy.

Na pamięć mi przychodzą  owe świetne g łosy w 
te r̂ Izbie  słyszane,  które cienia uchylenia łub nad­
werężenia  Paktów Konwentów niepodai^. Czynią tak 
iak wolni powinni, i iak Polacy. Równie iak Ludzie 
wiary docliowuiacy nie powinni ie narufzać w brew 
im id^c, ale nadto bronić, przy  nich ftawae, choćby 
naymnieyfzego cienia nadwerężenia nie dozwolić. 
B o  kto na cudz^ włafność niesłufznie naft a w a, fwoi^ 
w ofiarę niefie.

N iechay Prawo Nayiaśnieyfze  S T A N Y  Sęymu 
ninieyfzego o Stępłu nie ma żadnego waloru ę t y l e  
intraty  Kraiowi c z y n i ą c e )  iak niektórzy chc^. Ja 
p r z y  nim obftawać nie będę, lecz p r z y  Prawie Kar*
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dynalnym świeżo ukutym ( bo podobno pióro go pi- 
fzące  ie fzcze  nie o s c h ł o )  ftawać, znam za powin­
ność. Chcemy,  by naftepne S e y m y  i Naród cały słu­
chał go, a my zaraz w drugim Punkcie w brew mu 
jiść marny? P r z y  tym Prawie ftawam i zgwałcenia 
iego nigdy nie dozwolę. -.== Obwarowaliśmy bowiem 
pod Punktem piątym Praw Kardynalnych świętość 
i niewzrufzenie Unii, która Litwę z Koroną, lecząc  
równą. liczbę Urzędników Kraiu wyznacza,  co i w 
Koronie.  Mianuiąc t y c h ż e  Urzędników, przy  których 
©bftawać widzę moia powinnością; Narufzać tę Unią, 
byłoby c z c z y m  Prawo Seymu niriieyfzego zrobić,  
narufzać, byłoby to rozwolnić ten węzeł nafzey ie- 
dności. Rozłączenie prowadzi za fobą. słabość i nie- 
doh*żność Polilci: Czego  fię flrzedz zdrowa Poli- ̂ O u
tyka  każe. Nadto gdybym nie miał w zw y ż  wymienio­
nych Praw, któreby mnie wiodły do obftawania p rzy  
Jiłcłiy Znam aż nadto użyteczna dla Kraiu rzeczą. 
Nayiasnieyszemu P A N U  oddać nominacyą, a Naro­
dowi rozpoznanie dopełnienia powinności przez tych. 
Urzędników. K R Ó L A  opifać, kary na niedopełniaią- 
cych fwyeh powinności naznaczyć,  i uikutkowywać 
ie, ieft: iedynym dobrem Kraiu.

BacznieyTzym okiem bez wątpienia patrzemy na 
Króla kroki, niżeli czy ie  kolwiek, większe czynią  wa- 
rowanie przeciwko Tronom Narody wfzelkie, niżeli 
przeciwko któreykolwiek Magiftraturze , bo zaaią. 
w f z y f c y  aż nadto to dobrze; Iż żadna Głowa Naro­
du nie wyrzekła Ile tey  m a x y m y : im luigceij mo­
że, Vyvi wiecey. cftce.

Będzie miał K R O L  nominacyą, a Naród rozpo­
znanie Urzędników. Pierwfze  opifawfzy doftatecznie 
naftepeom: Drugie fkutkiem uwieńczaiąc, równowa­
żność Tronu z Narodem zachowamy. Świętość,  wia­
r y  w umowach ufkuteczniemy, węzeł  iedności u t r z y ­
mamy, Prawu ninieyszego Seymu i Konfederacyi nie- 
fprz eciwiemy fię.

A a  każdy
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Każdy Naród ftiufi mieć urząd pierwszy w Krain, 
który by w nim przodkował, pod różnym on ieft nazwł- 
fkiem. Przedwieczność iednak cliciała, aby w Naro* 
dzie naszym byt nim, K R O L .  ^

T e g o  ze opifać potrzeba,  każdy aż nadto zna, 
opifów iego pilnować należy, i w tym wolność zawi­
sła. b= V/iary mu dotrzymać dla tego ieft rzeczą u ż y ­
teczna i z potrzeby wynikającą, aby fię nie rozumiał  
bydź wolnym K R O L  na naftawanie na wolność nafzą. 
T o  zaś byłoby fzkodliwym dla Kram.

O J. K. Mci P. M. Miło&ciw: wątpić w tym nikt  
nie może ile p rz e z  prze ciąg  Panowania fwego dwu- 
dziefto fze^cio letniego,  i na Seymach wolnych g r z e ­
chu Paktów Konwentów nie wykładał, a to baczyć nam 
należy nad t y m ę abyśmy z ły m  przykładem do poda- 
bnychże  czynów  Potomków nie zachęcali; N a fz y w  
ieft ftarunkiem.

Znayduiemy w f z y f c y  wielka różnice miedzy P r e ­
rogatywami dziś Panulącego,  które fie wfpieraią na 
Prawie  pifanym.

Naftepcy zaś Królowie iakie zadana uftawy, na 
jakie zezwolą,  do iakich przyftąpią,  te dla nich będą 
święta twierdzą.  Pifzrny jak nayprzezorniey przepi-  
f y  dla naftępnych; A  oraz przepsfanych słodko Pa- 
nuiącemu dotrzym ywaym y,  abyśmy przez docliowy 
wiernie żyjącemu, nalze wuczali Potomki, aby to ,  co 
przyrzekną,  napifzą, fzanować umieli.

JLeyes <3c mandata *pr oferent es §xem plo doceant, 
guce deSeat esse eorum obsew antia.

Kończąc głos móy przed Nayiaśnieyfzemi Skon- 
federowanemi R zpli tey  Stanami oświadczam fie, iż 
tenże  ad %eta puSlica podąm i źe za niego Potomność 
moia wftydzić fie nie bedzie, zaręczam.

A  teraz N  .yiaśnieyfzych Stanów Skonfederowa- 
ne R z p l i t e y  uprafzam do Głofu  J W. Gorzyńfliiego 
Pos ła  Poznan (kiego o podniefienie Proiektu J W. Bu- 
trym ow icza  Posła Pińfkiego pod Tytułem W arunek,
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